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W  l ADOMO S Gl  K i  A JO Wl ,
C zern ich ó w , d n ia  z5  w rze śn ia .

(z Gazety Sanktpetersburskiey.)
Starożytne miasto nasze uszczęśliwione zosta* 

łoprzybyciem Nay jaśnikyszeyCesarzowey Albxan- 
d h y  F edorowny z J ey W ysokością W ielką XiJg- 
ŹKiczKĄ M artą N ikol a je  w ną.

Od połowy dnia, ulice, od Kijowskiey rogatki do 
Soboru, napełnione były mnóstwem l u d u , który 
się zbiegał z okolic miasta, i pragnął widzieć N ayja- 
ŚNibYszą Podróżną. Jasna i spokoyna pogoda sprzy

ja ła  wiernym poddanym W ielkiego M onarchy na
szego do uyrzenia Anielskiego oblicza Zony i C ó r 
ki Jego : albowiem N ayjaśnieysza P ani raczyła 
•wjeżdżać do miasta w otwartey landarze > o godzi
nie pół do czwarley z południa. Odgłos dzwo- 
eow i okrzyki głośnego urą! przeprowadzały N at- 
jaśnieyszą Cesarzową do Soboru Przemienienia 
Pańskiego, naydawnieyszey świątyni w Rossyi 5 
gdzie u weyścia spotkaną była 2 Krzyżem od 
Przewielebnego Laurencyusza A rcybiskupa Czer
nichowskiego i Niezynskiego, takoż od Małorostiyy- 
skiego Wojennego Gubernatora Xiążęcia Nikoła
ja Grzegorzewicza Repnina; spełniającego obowią
zek Gubernatora Cywilnego, W ice-G ubernato ra  
N. B. Politkowskiego 5 Marszałka Gubernialuego 
S. M. Sziraja; Małorossyyskiego D yrektora poczt, 
tudzież od wszystkich W o jsk o w y ch  i Cywilnych 
Urzędników pierwszych sześciu kłass. Cerkiew by

ła  napełniona, jak mieskiemi, tak i przyjezdnemi 
stanu szlacheckiego i kupieckiego damami, kłóre9 
poruszone, uczuciami serdeczności i miłości w ier
nych poddanych ku N aył askawszey S wey M onar- 
oHini, szczegółniey cisnęły się nasycić oczy swoje 
J e y  oglądaniem; takoż mnóstwem Urzędników woy- 
skowych i cywilnych, którzy wszyscy, podług u- 
czyriionego rozrządzenia przez P. Małorossyyskift- 
go Wojennego Gubernatora , znajdowali się na 
m iejscach sobie wyznaczonych.

N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a ,  ucałowawszy K rzyż 
i )  raczyła weyść do cerkwi, gdzie, po w ysłucha
niu nabożeństwa za zdrowie i pomyślność C e s a r z a  

J e g o m o ś c i  i  całey N a y j a ś N i e y s z e y  F a m i l i i  i mno
gie J ey li ta , raczyła udać się do dOrnu P. Mało- 
rnssyyskiego Wojennego Gubernatora, przeznaczo
nego na przybywanie N a y j a ś n i e y s z e y  P a n i .

Tegoż dnia stał się godnym przyjęcia od 
J e y  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  Przewielebny Arcybiskup 
Laurenoyusz, oraz byli przedstawiani przez P. 
MałorosSyyskiego Wojennego Gubernatora; Spra
wujący obowiązki Gubernatora Cywilnego, Mar-, 
żzałefc Gubernialny i Małorossyy зкі Poczt - Dy
rektor. N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a , naokazanie W r -  
s o k i e y  S w e y  łaska- os'ci, N a y m  i ł o ś c  i w i e  у 
raczyła zaszczycić każdego S wem przemówieniem 
1 dozwoleniem ucałowania ręki 5 wieczorem całe 
«Hasto Wspaniale było oświecone. Mnóstwo wszel
kiego stanu, płci i w ieku mieszkańców mieskich 
1 przyjezdnych; w pojazdach, oraz pieszych bezprze- 
s апше zbiegało się ku domowi, zajmowanemu przez 

A l  JAG N IE y s z ą  C e s a r z o w ą  i uszczęśliwione było 
1 razy oglądaniem N a y j a ś n i e y s z e y  P ani, kie- 
У **««У*? zbliżyć się do okna.

Nazajutrz , zgrana , o godzinie 3o , p rzed  J ey 
л -9 a r s k a  iuościĄ miały szczęście sta vić sie: Dworu 
♦a y j a s n i b y s z y c h  C e s a r z o w y c h  F rey i unaXiężaiczka

Prascewja P iotrówna Prozorowska; synowice Hra« 
bjego W iktora  Pawłowicza Koczubeja: JSadzieja  
i Elżbieta, Grzegorzewiczówny M iłoradowiczówny 
i małżonka Jenerał-majora H elena P ie trów na U l
richów a.

Przed samym wyjazdem Nayjaśnietsza Ce
sarzowa, nagrodziwszy podarunkami Urzędników, 
którym poruczone było urządzenie kw atery , r a 
czyła przyjąć chlebki sol od obywateli miasta i Ży
dów, takoż od Niezynskiego zgromadzenia grec
kiego.

Poczerń, wsiadłszy do karety z J ey  C esa rze-  
w iczo w sk ąW  ysokością W ielk ą  X ięzniczką  M aryą 
N ik o ła jew n ą , i K am er-Freyliną H rabianką Orłó- 
wną-Czesraieriską, raczyła udać się szczęśliwie w 
dalszą d rogę , o godzinie 10 zrana , w  pożądanem 
zdrowiu, przeprowadzana serdeczoemi, powszech
nemu życzeniami zdrowia i lat mnogich dla N ay-  
jasnieyszey  C esarzow ey  i całego N а у jaśniejszego 
Domu. 0

H elsing fors dnia  8 p a id z ie rn ik a .
Dnia 1 t -go miesiąca, odbywało się uroczy

ste otwarcie C esarskiego  U niwersytetu А іехап- 
drowskiego, k tóry , na skutek M a y  w y ż s z e g o  
Manifestu, nastałego w dniu 9 (21) października , 
1827 ro k u ,  przeniesiony tu został z miasta A bo. 
Po wezwaniu zostającego w ciągu tego roku w o- 
bowiązku Rektora , Professora doktora M iurena , 
wszystkie należące do U niw ersytetu  urzędowe o- 
soby, razem ze zgromadzonymi już do uniw ersyte
tu  studentam i, zebrały się w obranym do czasu 
dla Uniwersytetu dornu. Po przybyciu spraw ują
cego obowiązek Kanclerza U niwersytetu, P. R a j 
cy Tajnego, Hrabiego Rebindera, razem z N a y -  
w  у ź e у naznaczonym do sprawowania obowiąz
ku W ice-Kanclerz a przy Uniwersytecie P. Jenera ł-  
Porucznikiem Tieslewem, R ek to r  i inni członkowie 
uniwersytetskiego Konsystorza przyjęli ich ’ i prze
prowadzili do sali posiedzeń; gdzie P. Tayny R adca 
H rab ia  R eb in d e r ,  uczyniwszy krótką przemowę, 
wprowadziłP. Jenerał-Porucznika Tieslewa do obo
wiązków Wice-kanclerza. Potem sala była otworzo
na dla innych urzędowych osób uniwersytetu i uczą
c e j  się młodzieży, a P. Radca Tayny Hrabia R eh in- 
d e r ,  oraz po nim W ice-kanclerz P. Jene ra ł-P o
rucznik Tieslaw w krótkich  słowach przemówili 
do Professorów i uczniów Uniwersytetu. Po czent 
ci xvszyscy, razem z całym Uniwersytetem  , o go
dzinie 10 zrana. udali się, w uroczystym porządku, 
do Kościoła mieskiego , dla wysłuchani» Mszy ś . , 
po którey zeszli się do naznaczonej na tę uroczy
stość salbSenackicgo gmachu, gdzie już przedtem ze
brali się W ice-prezydenci i Członkowie C e s a r sk ie 
go Senatu, znajdujący się tu urzędnicy w o jskow i 
i c y w iln i , jako też niemała liczba mieszkańców 
miasta. R ek to r  Uniwersytetu! wszedłszy na katedrę, 
w głos odpraw ił  modlitwę o ppmyślność uowo-od- 
krytego Uniwersytetu, i miał mowę, zawierającą W 
sobie; „ rzu t  oka na rozwinięcie się i postępy ^świe
cenia krajowego w FinlRndyijktórą też mową zakoń
czona była uroczystość , o godzinie 3 uo połu
dniu; tegoż dnia zaproszeni byli przez P .  Radcę 
Taynego. Hrabiego Rebindera , PP . W ice  prezy
denci i Członkowie C esarskiego  Senatu, znaczniey- 
si ze zna jdujących  się tu i w tw ierdzy Sweabarg-



skiey F rzę tb lc y  wojskowi i Cywilni, równie tez pro- 
fessorowie Uni'wersyteln na obiad, w  czasie którego 
spełniano toasty za zdrowie C esarza  J egomości, N ay-
J A SN tlw Y SZYC H Ć kSARZO WYCH , J  EGA CESARZE WICZOW-
skiey W  v sok oś ci N astępcy T ronu i całego N ayja-  
śnieyszego Dii mii G e s a us K ге g o, takoż i Kanclerza U- 
niwersytetu. Po czerń zaraz na przełożenie P. H ra 
biego Rebindera spełniono zdrowie P. Finlandz
kiego Jem ra ł  G ubernat ora , walecznych Ruskich 
obrońców O yczyzny, C esarskiego  Finlandzkiego 
Senatu i C esarskiego Uniwersytetu Alexaadrów- 
skiego.

Dnia 2 i 5, ze zwyczayną uroczystością, w pro
wadzeni byli do obu wiązko w nowo naznaczeni pro- 
iessorowie: filozofii praktyefcney Magister Teng- 
strem, i wymowy Magister Linseti; dnia t, Kon- 
systorz Uniwersytetski zaczął swoje -posiedzenia, a 
6 ‘rozpoczęły si§ lekcye publiczne. ^

Liczba przybyłych juz studentów docnodzi 
285, i codzień wzrasta.

S a n k t-P e ter& b u rg , d n ia  12 p a źd z ie rn ik a .
(Journal de St. Peiersbourg).

Okręty ati^jelskie L a u re L  E n tr e p r is e  i A u -  
ta m n , wyszłe z Kronsztadtu dnia 3 vh. m., które 
ЛХ’іаІг gwałtpwny pozrywał z kotwic i uszkodził 
liny, zmuszone były  powrócić tam d. 7; ostatni z 
tyeb, wyruszył znowu d. 8, naprawi wszy swe szko
dy. ’O krę t amerykański C h eru b , k tóry  był Miz- 
kim  wyyścia pod żagle, wpędzony został, d. 7 wia
trem, na statek angielski N e p tiln , któremu urw ał 
ko tw łi^  i uszkodził burtę. Statki^ angielskie S i-  
Ѵ'егіпе i M a r s , którą płynęły do Kronsztadtu, je
den z balastem, a drugi z solą, wpędzone zostały 
ptzez burzę na mieliznę blizko Krasney-Górki; 
chwycono się wszelkich środków potrzebnych do 
ic h  ocalenia.

__C esarska Akademia Nauk postanowiła swo
im  kosztem ułatwić podróż archeologiczną po Ros
sy!; ważne to przedsięwzięcie poruczone zostało 
P .  Radcy Honorowemu S tró j ewowi. JO. Xiąże 
L ie v e n , M inister oświecenia publicznego, upown- 
żuił Akadfcitliją do nabycia zbioru manuskryptów 
i  blach rytow ańych, j^koteż zielnika, pozostałych 
po P . M a r s c h a t de  S ie b e r s te in .

F  B A N C Y A.
P a r y ż  d n ia  10 p a ź d z ie r n ik a .

(Journal d Si. Peiersbourg.)
B ir ia  P a ryzk a .  Pięć od sta, i o 5 fr. 8o>— 

T rzy  od s ta ,  74 fr. 10.-— Akcye bankowe, 18,25 
f r . — Pożyczka Królewsko-Hiszpańska, 79̂ - f r . — 
Pożyczka На у tańska, 672 fr. 5o,

__ K ardynał  L a ti l ,  arcybiskup Reymski, w y
dał do biskupów, swoich sufregaoów, list nastę
pny:___________________Beirns, 2.5 w rześnia .

Mości Panie. Gdy K ról Jrnć raczył mi kom- 
tnunikować odpow iedź z R z y m u , względem posta
nowień z d. 16 czerwca , obowiązując mię. do n- 
-wiadomienia o tern ѴѴРапа, mam przeto honor 
donieść Mu, że Jego Świątobliwość, przekonany 
o przywiązaniu n ieza ch w ia n e in  biskupów francus
k ich  kii J. K ,  M. równie, jak o miłości pokoju i 
wszelkich1 innych prawdziwych interessów 5. na- 
szey Religii , d a ł odpow iedź , iż biskupi p o w in n i  
polegać na wysokiey pobożności i mądrości K ró 
la , w wykonywaniu postanowień, i p o stęp o w a ć  
Urodnie z tro n e m .”

—* Margrabia R e ze n d e , nadzwyczajny Poseł 
portugalski przy dworze wiedeńskim, który  się był 
udał do Genuy, dla oczekiwania przybycia K r ó 
lo w e j  Donny M a r y i  da  G lo r ia , przejeżdżał za- 
wczora, spiesząc jak nayprędzey do Londynu, do
kąd podobno został wezwanym prze^gońca , k tó
rego doń wysłał Margrabia P atm ella .

T a lo n  d n ia  2<) w rześn ia .
(iz te y źe  g a z e ty ).

Pomiędzy nowinami z M o re i , które bryg 
H u s s a r d  przywiózł do Francyi, głoszą nader cie 
kawę, oprócz tych , o którycheśmy już donieśli.

W oysko Ibr&hima liczy jeszcze 20,000 ludzi 
dosyć dobrze uzbrojonych do prowadzenia woy- 
ny; wszelako nie zdało się xiążęciu egipskiemu

wystawiać powtórnie na próbę waleczności wofos
wników fran cu zk ich ;  zdecydował się hareszćiś 
zacząjć wyprowadzenie Woyska, i p rzyrzek ł da> 
ley to uskuteczniać- Celem Ułatwienia tego i przy
spieszenia, ponieważ flotylla egipska nie była do
stateczną do przewiezienia od razu Wszystkich 
woysk i bagażów egipskich, przeto Adm irał de 
JRigny  ofiarował, jak słychać, pomoc w statkach 
przewozowych francuzkich: co tez przyjęło ; tak 
więc oswobodzenie Morei od woyska egipskiego* 
rych ło  ma przyyść do skutku.

Zapewniają także, iż przedsięwzięcie obrane 
przez Ibrahirna nie było, ani dobrowolnóm, &ni fSz- 
ważonem, lecz tylko było skutkiem dobrego zna
lezienia się jenerała M a iso n  ? Admirała R ig n y ,  ja
ko też m ajtków  i żołnierzy francuzkich. P ie rw 
sze kroki wystąpienia były trudne, a nawet burz
liwe; woysko Egipskie, które zdawało się zrazu 
bydź do tego gotowem, zbliżając się do brzegów 
m orskich dla zabrania się na statki, starało się je
dnak zaymowae i zapewniać sobie naylepsze sta
nowiska woysko\ve do attakowania i obrony.-Ad
m ira ł  B ig n y , poznawszy tę taktykę, rozkazał na
tychmiast eskadrze francuzkiey weyść do przysta
ni INawarytiskiey; a dla w iększej pogróżki Ib ra -  
himowi, kazał uszykować w p ierw szej l inii,  tak, 
ażeby były  naywidocznieyszę, tez same statki, k tó 
re  były tak straszliwemi dla E g ip c jan  , wczasie 
bitw y Na waryńskiej. Pocżem wszystko przygo
tował do nowey bitwy. Z« swey znowu strony* 
jenerał M a iso n , uczynił naylepsze rozporządzenia. 
K ro k  ten spraw ił  zupełny skutek, a Ibrahm usa- 
czął się wynosić. 4

Dla użytku swego woyska, miał Ibrahim  wiel
ką liczbę wielbłądów , służących do przewoże
nia żywności z okolic; zostało mu ich niewiele, i 
te będą użyte dla woyska francuzkiego; E g ip c ja 
nie, doświadczając przez niejaki czas głodu, powy
bijali i pojedli inne.

D n ia  1 p a ź d z ie r n ik a .  Rząd francuzki kazał 
jeszcze nająć w Marsylii 60 statków handlowych 
różnych narodów , podnoszących w ogóle 20,000 
beczek, celem kontynuowania w ypraw y do Morei. 
G o d z i e n  w  у rusz,» ją «tatki h a n d l o w e  z  M arsylii do 
M orei, tudzież okręty genueńskie, z żywnością i 
innerni zapasami dla woyska francuzkiego. W o y 
ska, wyprawione na A ta la n c ie^  składały się z żoł
n ie rzy ,  opóźnionych dla choroby lub u r lo p u ,  a 
k tó rzy  przeto nie mogli się zabrać ze swojemi re
gimentami. Siatek handlowy, nazwiskiem M a r y a ,  
płynący z Marsylii, zawinął do Tulonu, skąd się 
uda do Alexandryi. Słychać, że ma ua pokładzie, 
jako podróżnych, inieniera, drukarza z prassami, 
tudzież innych artystów, przeznaczonych do służ
by baszy Egiptu. Ciągle nay większa czynność pa
nuje w arsenale, spieszą z ukończeniem statków, 
będących na warsztatach, dla tym większego uzu
pełnienia naszey m ary n a rk i ,  i zastosowania jey 
snadniej do potrzeb wypraw : A lg iersk ie j  i Mo- 
reyskiey. Z d ru g ie j  strony, k o rp u s ,a f ty Цегуі ma
rynark i i ekwipażów lin ijow ych, dokłada wszel
kich usiłowań ku wyćwiczeniu, jak najspieszniej* 
młodych kanonijerów morskich. Ćwiczenia z dzia
łami prawie codziennie się odbywają w szkole nó- 
ligoiiowey, naprzeciw przystani Tulońskiey.

A n g l i a .
P o n d y n  dn ia  10 p a źd z ie rn ik a .

( Jo u rn a l  de  S t .  P e teysbourg .)
K rólow a Portugalska, przybywszy tu dnia 6 

wieczorem, wysiadła do hotelu G rillon , śród nay- 
żywszych okrzyków, i niezmiernego nuióslwa wi
dzów. Dom letni Lorda L u c a n  , L a n e h a m , obra
ny został na mieszkanie K rólow ej.

— W ice-adrn ira ł  C odrin g to n  przybył dnia
•7 do P o r ts m o u th , okrętem I V  a r  spite , działo
w ym . W yjechał z Malty dnia 11 xvrześnia. F lo ty  
sprzymierzone znajdow ały się pod N aw arynem , 
gdzie oczekiwały przybycia kapitano Carnpbelly 
który  ma polecenie, eskortować drugą dy w iz ją  
woyska Ibrahirna baszy.

— Otrzymano dnia 7 depesze od F. S t r a t - 
fo r t -C a n n in g  pod dniem u  września; uskutecznia
ło się oczyszczenie Morei.



w— Dzienniki oranżyslów Dublińskie 0s4 viad- 
fefają swoje n іШк onten t vwanie z powodn, że zgro
madzenie katolików nie przestaje odbywać scha
dzek , pomimo proklamacyi lorda nam iestn ika* 
przeciwko zgromadzeniom się n iepraw nym 7 Po
wiadają, że lord kanclerz I r lańdy i "wyjechał w go
dzinę, po otrzymaniu inatrukcyy od Xięcia TVel- 
lingtona, i ze już przybył do-Dublina.

x— Gazeta Goniec następnie wyraża o stanie 
Ir lańdyi:

'„Położenie I r lańdy i staje się codzien okropniey- 
szem:katolicy i protestanci nawzajem dokładają nay- 
większych usiłowań,aby sobie nawzajem rozkazywać 
I w pływ  mieć do parlamentu; Stronnictwa na sie
bie patrzą, czekając tylko okoliczności, k ięrą  im 

•łada  ̂wypadek podać może, do pogrążenia kraju 
w woynie domowey. Nie zwykliśmy mówić tak 
o Irlańdyi} lecz ostatnie doniesienia, któreśmy o- 
trzymali, więcćy nas trwożą, aniżeli kiedykolwiek.55

Taż gazeta donosi, xe , podług ostatnich 
listów, blokada Dardaneliów przez flotę Roesyy- 
ską, nie była jeszcze rozpoczętą.

— List jeneralnego Konsula Rossyyskiego 
ВІ. G. B enkhausena  do komitetu gospody Lloydsa, 
donosi, iż s ta tk i ,  naładowane bawełną, mogą się 
wolno udawać do Stam bułu , i że gotów jest w y
dawać świadectwa, które, nie uwalniając od p rz e 
trząsam i,. mogą atoli służyć do skrócenia tey fo r
malności.

— Gazeta J 4m eś -oświadcza, iż ma nadzieję, Ż6 
major L a in g , trzeci raz jeszcze przeżyje źabóy- 
stwo literackie, którego się na nim dopuszcza ga
zeta Goniec.

— Hrabia D alhousie , były gubernator K ana
dy, przybył do L o n d yn u . ,

— Oto są niektóre szczegóły o młodey K ró- 
lowey Portugabkiey: J .K .M . jada śniadanie o w pół 
do ósmey, obiad o w pół do pierwszey, a wiecze
rzę. o ?mey. Po każdem jedzeniu pije filiżankę 
herbaty , a nigdy kawy. Kładzie się spać między 
godziną 8mą a gtą. G uw ernantką jey jest H ra b i
na Ita p a g ip e . Inne osoby z jey orszaku są: m a r
grabia B arbacena , wice-hrabia L ta bayana , m a r
grabia i margrabina P alm elta , dway synowie H ra 
biny I ta p a g ip e , kaw aler Saldanha , H rabia  Cal- 
h a r in , kawaler A lm e id a , B a p tis ta  P e re ira  i 
K erch h o fsr , k tóry  jest sekretarzem poselstwa Bre* 
syliyskiego. Rząd angielski podeymuje wszvstkie 
koszta na potrzeby Króiowey , co do jey osoby. 
Poseł zaś Brezyliyski łoży koszta na jey orszak.

— Wyniesienie B oliw ara  nie znalazło żadne
go sprzeciwienia się w Wenezueli, gdzie jenerał 
Soublette  został mianowany naczelnikiem prowin- 
cyi> które obowiązki wprzódy już spełniał. W oy- 
iia przeciwko P e ru  miała bydź uchwaloną od maja.

D ublin dnia  3  pa źd ziern ika .
(Journal de St. Petersbouig.)

Oto jest proklamacya, ogłoszona w Dublitiie 
przez lorda namiestnika , jeneralnego gubernatora 
Irlańdyi.

„Z w aża jąc ;  że wr pewnych hrabstwach tey 
części Królestwa Zjednoczonego, zgromadza: ie się 
xv wielkiey lićzbie poddanych J. K .M . świeżo mie
wało mieysce; że te zgromadzenia, złożone z osób 
pieszych i konnych, zbierających się w różnych 
mieyscach, mniey więcey odległych? zgodnie dzia
łają, pod wodzą naczelników, i przybierają postać 
trybu i karności woyskovvey, lub okazują inne ce- 
chy i znaki nieprawne, z wielką szkodą spokoy- 
ności publiczney, a przeto są słusznym, postrachem 
Spokoynych i dobrze myślących poddanych J. K .M .

„ Z raża jąc  oraz, żeśmy się dowiedzieli, jako
by w ińnycb częściach Ir lańdyi,  pewne osoby snu-

px> kraju, celem wzywania i podbudzania do 
z uerania się ciżby ludu, w zamiarze przeciwnym 
prawom, z wielkióm zatrwożeniem poddanych I .
. * J h ze naruszają, *ym sposobem spokjiyność 
i bezpieczeństwo publiczne.
. . »> ^ wazając też, że zbieranie się podobney ga-

хѵіеагі, w sposób tak zatrważający, jest jawną o- 
brazą i w id o czy em pogwałceniem praw, i że po
dobne zgromadzenia powinny bydź zakazane.

„ A zważając, że wiele osób dobrych zamia
rów, ale nieroztropnych, mogłoby się dać uwieść 
iudzącemi pozorami do połączenia się z owemi zgro

m adzeniami, i do uczęszczana
wiedząc o karach, j .k ie  w ty a  „  ę d z K . W o  przepisuje. g ru z ie  p i  a wo

„ B ly ,  lord namiestnik jenep&lny • prJj  
ny gubernator I r la ń d y i ,  postanowiwszy’ _ 
nić podobnych schadzek nieprawnych, i z a p u ^ j "  
i?n na dal, osądziliśmy za słuszną, ogłosić tę p*0„ 
kłamać^ ą, ostrzegając uroczyście i s'ciśle wszyst- 
kich wiernych poddanych K róla Jmcif, aby po
przestali odtąd utrzymywać lub uczęszczać na ta
kie zgromadzenia, i upominamy eurowie, ażeby za
niechali. ile w  ich  jest mocy, zgromadzeń i echa- 
dziele tego rodzaju, a tym Sposobem, aby zapobiegli 
niebezpieczeństwu i klęskom, ztąd wynikającym.

„ A mając zamiar i niewzruszone postanowie
nie wykonania ściśle p raw a i kar, które ono prze
pisuje na wykraczających, rozkazujemy szeryfom*, 
merom, sędziom pokoju i innym urzędnikom są
dowym, k tórych  to się tycże, aby dawali ze swey 
strony pomoc ku  wypełnieniu tego prawa, wzbra
niając zbierania się podobnym tłumom i zgroma
dzeniom , oraz ku rozpraszaniu ich i rozpędzaniu, 
siedzeniu i  ściganiu tych, którzy przestąpią w rze- 
czy tego ostrzeżenia, po jego ogłoszeniu.

Ban w zamku J. K t M. w Dublinie, dnia z 
października 1828.

Z  rozkazu Jego N am iestn ikow skiey M ości, 
(podpisano) F* Lew eson-G ow er.

N i e m c y -
S ziu ig a rd  dnia  д pa źd ziern ika ,

(Journal de St-Psterebourg.)
■ Oddawna zdrowie Króiowey Jmści wdowy i 

było nadwerężone, i J. K . M. w cierpiącym zo
stawała stanie. W  nocy e d. 4  na 5 , J .  K. M. 
uczuła wielką trudność w oddychaniu, co, wespół 
z i linem i jey cierp ien iam i, żywą wznieciło oba
wę. Wszelako stan jey nie pogorszył się d. 5 . L ecz  
w  nocy trudność oddechu znacznie się powiększy
ła. i d. 6 o godzinie 2 z południa , M onarchini ta 
zakończyła życie, z  przyczyny wrzodu w piersiach, 

R . M. narodziła się <1. 29 września 1766 , po- 
szlubiła zeszłego K róla  F ry d e ry k a ,  d. 18 maja 
1797, a owdowiała do 3o października 1816. D w ó r 
przywdział żałobę na 24 tygodn i, to jest do <L 
24 marca 1829.

— D. 5 , K ró l  J m ć ,  dawał audyeiicyą P; 
Obrjezkowowi, rzeczywistemu Radcy stanu, nad
zwyczajnemu Posłowi i pełnomocnemu M inistro
wi lłossyyskiemu , który  miał zaszczyt złożyć J ; .  
K . M. swoje listy wierzytelne.

K a rlsruhe  dnia  -7 października,J- 
(Jouinal de St-Fetersbourg.)

W czora, w dniu imienin J .  K . W . M arg ra 
biny Лтпвііі, Xię£na ta, którey zdrowie od. d. i 5 
wielce się polepszyło, poddała się operacyi kata
rak ty . j .  K. W . W ielk i Xiąże sprowadził w 
tym ce lu ,  z B onn, doktora fP a lth e r . Operacyat 
doskonale się udała; J. K. W .  mogła czytać i po
zn ik a ła  otaczające ją osoby.

—

Od brzegóil' E lby, d. 8  października,,
(Jourhal de St. Petersbourg).

Ponieważ żółta gorączka zjawiła się w Gi- 
ЬгаВаггвд statki przeto, z lego port ii przybywają
ce, nie będą wpuszczane na Elbę, ani też do kw a- 
rantany Kuxhaweńslcif«y> ale musiały oczy
ścić się w inney jakiey kwarantanie. Ścisły prze
gląd został przepisany na statki, przybywające z 
portów, pomiędzy Alikantem a przylądkiem ś. W ia-  
centego leżących.

S p r a w y  T u r e c k i  e .
S ta m b u ł d. 12 września.

(Journal de St. Petersbourg);
W oyna  z Rossyą w praw i nas w  wie/kie t ru 

dności pieniężne, jeżeli się długo pociągnie , lub 
jeźli się tylko wstrzyma, dla rozpoczęcia nanowo. 
Skarb .prywatny W . Sułtana, równie jak skan* 
publiczny, są wyczerpane. Zdaje się, ze zn-^'* 
jest zamiar układania się o pożyczkę z nielcóre- 
mi domami Franków ; mają traktować, jak ^ychać, 
z bankierami Chrześcijańskimi i IłraeJskiemi w 
Smirnie i stolicy. Wiadomości z?ti''Vflza)^c® do
szły do nas z baszajiku Erzerumskiego. Stronnictwa

5 *



.„«иімѵі poddał» się nareszcie p o  
janozarow te ,  Pr «™  e/ zkf oh, a środki zostały o- 
nader żwawych t ania kroków zwycięskich je- 

p ^ J e w ie z a .  -  Z przyczyny nadesdey o.j- 
nnwLdf- o*1 C ięcia  W elling tona  na list Reis-Et- 
£ X „ , odbyło się nadzwyczajne zgromadzenie

O B aszałiku A chałcychskim. (*)
(Journal de 8t. Petersbourg). #

K raina  ta, którą jeografowie zowią Gruzyą 
turecką, znana jest w Gruzyi, i od oaydawnieyszey 
starożytności znaną była, pod njżwiskiem Шахѵа- 
ckctu  od M aw a eh o sa , wnuka K arllosa , założycie
la aibo raczey reformatora Gruzyi. Roczniki G ra 
jewskie zowią także prowincyą tę Sam cche , coby 
można wytłumaczyć p rzezS a m ic y c h e  (trzy tw ie r 
dze), hih, że mieszkańcy jey zowią się M eschi, lub 
nareszcie, że należała do dawney stolicy Gruzyi 
/H cchety, miasta, założonego przez M cchetosa, sy
na K artlo sa , a oyca D żaw achosa . f

W ład cy  te у k ra iny ,  którzy niegdyś nosili 
tv tu ł- j№ ow art,  to jest; W ie lk i Xiąże, mieli nada
w any od Królów Gruzyi ty tu ł  K m in  Spassahiri, 
czyli naczelnego dowódcy , marszałka polnego. 
K ró l  J e r z y  V I , który panował w X V I  wieku, a 
znany jest ze swego regulamentu woyskowego, za
wartego w kodexie króla W  ach tanga , nadał wład
cy  Sergijtiszowi D żakel ty tu ł Atabaga (pierwsze
go Xiążęcia, albo arcyxięcia),^ zamiast M tawari^ 
a kraina ta od owego czasu mianuje się Sam cche- 
SaatabagOf albo krócey, Saatabago, to jest: arcy-
xięztw em , ■ r • ,

Za panowania Jerzeg o  V I I I , w i 5m w ieku> 
kiedy państwo Greckie dostało się pod jarzmo Ot 
tomanow, A ta b a g -K w a rkw a r, człowiek ch y try  i 
p rz ew ro tn y ,  który  się był wyniósł na tę dostoy- 
nośc przez intrygi, i uznany był od tego Monar
chy, ku któremu taił nayzaciętszą nienawiść, po- 
t r a f i ł  namówić wielu innych  hołdowników ao 
zbuntowania się przeciwko Królowi, zapewniając 
ich , jako z nich naypotężnieyszy, iż nie da mu nay- 
mmeyszey pom ocy; u d a ł  się ten zamiar, a Iiw a r - 
Itw ar s tał się również niepodległym. Królestwo 
G ruzy i podzieliło się na trzy, to jest: na królestwa: 
K artalm if,K achetyi ilmeretyi$ oraz na pięćXięztw,
jako to: Saatabago, Mingrelii, Gurielu, A bchazyii 
Sw anetb  # #

W szelkie usiłowania K róla Jerzeg o  V I I I  
'Celem odzyskania części swojego królestwa, któ
r e  się Zpod jego władzy wyzuły, były bezskute
czne; bądź z przyczyny oporu, jakiego doznał ŵ e- 
wnątrzj bądź dla wkroczenia do Kartalinii Szacha 
Perskiego, H a ssa n  B e g a } który spustoszywszy tę 
prow incyą , wtargnął do Szatabago, celem poko
nania K w arkw ara . Na nieszczęście, król J e rzy  
dostał się w niewolą, i niemógt się z niey wyrwać, 
naw et po śmierci K w ark  w ara, aż zgodziwszy się 
Zia uznanie niepodległości B a n d u ra , syna i nastę
pcy  K w arkw ara ; powrócił wówczas do Kartalinii, 
jedyney pozostałości z całego królestwa. (**).

Saatabago, śtawezy się tym sposobem krajem 
niepodległym , jak inne prowineye ościenne, do
chowało religią chrzęściauską aż do połowy i7go 
wieku, a język gruzyyski, podziśdzien.^ Wszakże 
kra ina ta, niedługo cieszyła się swą niepodległo
ścią; gdyż władcy jey ^(dla tego , że była bliższą

(*) A chał cyche zn a czy  nowa twierdza.
(**) K rólestw o K a rta lin ii p rzyłączone zostało , W

zeszłym  wieku* do królestwa K uchety i\ przez  
króla Ilera k liu sza  I I ,  k tóry podbiwszy pod  
swe berło chana ty pograniczne P ersy  i, w y
w ierając swóy w pływ  na inne prow ineye Gru- 
2y i ,  i rozciągając swoje zam iary do A c h a ł- 
cychu, korzysta ł powielekroc z p rzy ja zn yc h  
okoliczności, w  napadaniu n a  tę  prow incyą  
i  odbieraniu m iast, których jednak  nie po - 
t r a f  ii u trzym a ć .

T u rcy i,  od innych) a>e inaczey mogli umocnić swe 
praw a od napaści spółza wodniku w , k tórych  we 
własnych znaydow di rodzinach, jak za pomocą 
Porty, k tórey , zmuszeni byli znaczne dawać d a 
ry. Wszyscy inni hółdownicy, którzy wprzódy 
pot wierć zeru i byli na 'sw ych dostojeństwach przez 
królów G ru z y i , doświadczyli poźaiey tegoż losu, 
przez wpływ tychże przyczyn.

Nareszcie, jakiś B e k ą , su y y  Atabaga M a n u -  
cza ra , ol r u wszy swego syuowca, uciekł do Kon
stantynopola, gdzie przyjął islam izm, mianowany 
został od Sułtana Stiiar-baszą Achafcychskim, i o- 
trzymał dostojeństwo baszy o dw u budczukach. 
Podbiwszy całe Saatabago, poruczył straż tw ie r
dzy od r. 1626 janczarom, k tórych  w yprosił od 
Sułtana , i zaczął uciemiężać Chrześcijan; nałożył 
na nich naprzód charadżją  (podatek od religii, zwy
czajny  w prowincyacli, podbitych pod panowanie 
Turków), a potem poodbierał od kościołów i kla
sztorów grunta l wyrobników^ nadanych przez 
królów' da w aieyszychy prześladował duchow ień
stwo (***), pozamieniał wspaniałe kościoły i klaszto
ry', z k tórycirw iele zawierało grobowce pobożnych 
Monarchów, w meczety, i pobudował nowe ; isla- 
tnizm rozszerzył się tym sposobem wszędzie prze
mocą. Duchowieństwo i nayznakomitsze szlachta, 
nie chcąc odstąpić swey w ia ry ,  unikali prześla
dowania ucieczką i znaleźli przytułek w krajach 
sąsiedzkich, mianowicie w K artalinii i Im ere ty i ,  
gdzie poosiadaii na kawałkach gruntów, nadanych 
im od władców tych krain.

Po zeyściu Safar Baszy, syn jego Ju ssu f, od 
Г. i 655 , a wnuk jego R ostom , w i 647 , równie jak 
ich następcy, aż do ostatniego z familii, podlega
li baszom Erzerutnskim; prześlado wali oni Chrze
ścijan z większą jeszcze gwałtownością; nikt już 
nie śmiał wyznaw ć otwarcie religii chrzęścijań- 
skiey, odtąd, jak R o sto m -b a sza , zrnusrł swą żonę, 
uayokrutnieyszemi m ęk am i, do przyjęcia isiami- 
zmu. L ud zawsze dopełniał skrycie obrządki re- 
ligiyne, kiedy zakonnicy rozeszli się w głąb k ra 
ju; ale ci> żarliwość tę życiem niekiedy przypła
cali, gdy się o nich naczelnicy tureccy dowiedzie
li; a n ie d a w n o  jeszcze, kilku członków duebowien* 
stwa greckiego 1 gruzyyskiego, otrzymało tam pal
mę męczeństwa. r

Wreszcie, kraina ta ,  która niegdyś m ogła , 
pod wielą względami, bydz niejako uważaną za 
naylepszą część z całey prawie G ruzyi,  stała się 
dla niey potem nader szkodliwą: nietylko bowiem 
służyła za p rzy tu łek  wszystkim hordom góralskim, 
k tó re ,  z poduszczenia T u rk ó w ,  rozpościerały po 
Gruzyi mordy i łupieztwa, i uprowadzały mieszkań
ców w niewolą do Turcyi ; ale nadto dostarczała 
często woyskom tureckim przewodników, któ.re po- 
wiełekroć napadały i pustoszyły Gruzyą i Itnerecyą.

Baszalik Achałcychski znakomity jest swojem 
położeniem na południowym brzegu morza? tudzież 
rozległością i żyznością; winue łatarośłe , d r/ew a 
o l iw n e ,  c y t ry n y ,  morwy, grenaty , pomarańcze, 
iigi i t. d. obfitsze są Łam i lepsze wydają owoce, 
niżeli w Gruzyi północney ,u  podnoża K au k azu ,  
gdzie ich mało lub zgoła n iem a. Pola dostarcza
ją bogatych plonów zboża wszelkiego , bawełny t 
t. d. Góry i lasy, dające dobre pastwiska dla by
dła, obfitują w zwierzynę, a rzeki i jeziora, w nay- 
wybornieysze ryby . Pszczoły dostarczają_ miodu 1 
Wosku bardzo dobrego gatunku. Znaydują się tez 
w prowincyi tey źródła wód mineralnych, posia
dających własności zdrowiu pomocne. Mieszkań
cy nadbrzeżni mają podostatkiern drzewa do bu
dowli, z któ. ego robią m ałe  statki, do użytku handlu.

<***) W ów czas, k iedy  religią chrZeścianską w yzn a 
wano jeszcze w  Saatabago , oprócz kościołów  
p a ra fia ln ych  i  klasztorów  , byśo 1Z dyece- 
z y y  i  ty  le i biskupów , k tó rzy  zależeli od K a
to li kos G ruzyi.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JJV. Litewskiego Wojennego Gubernatora, 
Jn ih ‘zey Bucharski Rzeczyw isty R a d ca  S tanu  i Kawaler,

w Drukarni Redakcyi.


